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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 21 Maja v. s. 182З Roku.

W iadomości K rajowe.
Ostatnia dala gazet sankt-pctersbtirskich jest 

dnia 12
Pcdlyg gazety, le Canseroateur Impariiah  Je­

nerał porucznik, Hrabia 14 oroncow1 Jenerał ad- 
jutant 5 . С M. mianowany gubernatorem jenerał- 
nym noworossyyskim i kommisarzem pełnomocnym 
W Bessarabii. v

Cesarz Jegomość udarować raczył orderem s. 
W łodzimierza  2giey klassy.jenerała ma\vYdIwanowa 
2, а jenerała majora ar Ły Hery i Zacharzewskiego, 
brvlantovvanemi znakami orderu ś. A nny  iszey 
klassy.

Rzeczywisty radca stanu Schaufuss, połkow- 
nik Szamszew  2, i należący do sztabu głównego 
J. С M. Sunikaw , ozdobieni zostali orderem ś. 
W łodzimierza  Зсіеу klassy.

Kadca tayny i wielki mistrz obrzędów, Ko- 
łogriwow  udarowany orderem ś. A nny  iszey klassy*

Xią/e Dołłioruki, koniuszy dworu ,  otrzym ał 
order s. W łodzim ierza  2giey klassy.

Rzeczywisty radca stanu, Demczewski, należą­
cy do kommiss>i likw idacyjnej, między dworami 
austryackim , pruskim i królestwem polskiem, u- 
darowany orderem ś. W łodzim ierza  Зсіеу klas* 
sy. Tcyźe kommisSyi urzędnicy mianowani ka* 
Walerami orderu ś. A n n y  2giey klassy: etatu  kom- 
iuisor\ atskiego królestwa polskiego półkownik 
Antoni Darewski, wice prezydent likwidaoyy- 
no rachunkowego oddziału Józeł Czyżewski, i były 
prezydent głów nf go trybunału królestwa polskiego 
M iciey tle  -nbowsKi. N i (U o mianowani kawalerami 
tegoż orderu i klass)': główny lekarz szpitalu na* 
dwornego, radca koliegialny Krestowski4 i architekt 
pałacowych zakładów końskich rangi 8mey klassy 
K utpow .  Tegoż orderu klassy Зсіеу: będący przy 
tychże zakładach, radcy tytularni But n  i Oroński.

Dnia i 3 lutego r .  t. mała szkoła narodowa 
dmitrewska na Swapie, podniesiona na szkołę po­
wiatową, z uroczystością do tego aktu stosowną. 
U c z n i ó w  zapisało się do iszey klassy i 5, do agiey 
10, do oddziału niższego 26. Ofiary przez gości 
na tę  szkołę uczynione wynoszą do 65g rubli 1 pe­
wna liczba Xiąg. _________

Gazeta le Conservateur Im partial i oddzielny 
dodatek ilo gazety sanki petersburskiej zawierają 
©głoszenie następujące:

Uwiadomienie o lot er у  i, w Itórey wygrywa­
ją  się majątki nieruchome. leżące w guberniach 
mżehorodzkłcy , orłowskiej i tulskiey ,  oraz 1 ,522,000 
bank. assygn.

Naywyzey utwierdzona dnia 3 i lipca 1821 r. 
Kommissya ma honor uwiadomić.iżdla pewnych w y­
darzonych trudności i niemożności ukończenia wszy­
stkich potrzebnych przygotowań do rozpoczęcia cią­
gnienia loteryi dnia i 5 teraznieyszego maja, posta­
nowiła: odłożyć ciągnienie jey do dnia 12 nastę­
pu rącego czerwca, w którym się niezawodnie za- 
cz.mc, i odbywać się będzie codziennie, w sali sankt- 
pt-tersburskiey birży. prócz dni niedzielnych , od 
godziny z południa.

Autentyk podpisali:
Zarządzający ministeryum spraw we wnętrz* 

nych Hrabia Koczttbey.
M inister Udziałów Hrabia D . Gurjew.
Senator Arkady Siały pin
S  m kt petersburski dyrektor poczt KonĄonty 

Bułhakow,
Negocyant Ludwik S itlig lic .

K u r s  p e t e r s b u r s k i  d .  8  m a j a :  d u k a t  h o l b n d e r s k i  
n o w y  11 . 9 0  k o p . .  E f i m k i  5 r .  11  k . .  Z m i a n a  z ł o v  2  
у, 8 7  . e ' ' m i a n a  s r .  2  r u b .  k o p .

N i j b u s l b j ą c y  d o c h o d  k o m m i s s y i  u m o r z e n i a  d ł u ­
g ó w :  6 8  ą s s y g n .  -  p o  —  —  1 0 0  j

6 g  b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  —  9 7  \ l  p r o c e n t ó w  
5g  t a k ą ż  * -  -  —  |

A  u  s  т  я  y  a :
Wiedeń dnia  11  maja.

( z  Gazety W arszawskiej.)
S ł y c h a ć ,  i ż  K r ó l  O b o j e y  S y c y l i i  w y j e d z i e  ź t ą d  

d n i a  2 0  b .  m .  n a  p o w r ó t  d o  Neapolu ,  d o k ą d  X i ą -  
ż ę  Salerno, m ł o d s z y  s y n  j e g o ,  m a  s i ę  u d a ć  d .  1G b .  m  

S t o s o w n i e  d o  ł a g o d n o ś c i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i  ( p i .  
s z e  g a z e t a  h a m b u r s k a ) ,  b ę d ą c e j  c e c h ą  r z ą d u  n a .  
s z e g o ,  P .  Hagenatier,  k o n s u l  n a s z  w  Bukarescie 
m i a ł  o t r z y m a ć  r o z k a z ,  a b y  s i ę  w s t a w i ł  o  u w o l n i ę - *  
n i e  w y w i e z i o n y c h  z t a m t ą d  b o j a r ó w .  M o ż n a  s i e  
s p o d z i e w a ć  p o m y ś l n e g o  s k u t k u  t e r n  b a r d z i e y  ,  i  z  
( j a k  s ł y c h a ć )  B a s z a  Sylistryi  s a m o w o l n i e  u ż y ł  t e g o  
k r o k u .

P  R U 8 8 Y.
Berlin dnia  i 5 maja.

(z Gazety Warszawskiey.)
W  Kwidzynie  d a j e  s i ę  c z u ć  c o r a z  w i ę k s z y  

n i e d o s t a t e k  p a s z y  d l a  b y d ł a  i  k o n i ,  t a k  d a l e c e ,  i ż  
z  t e g o  n i e d o s t a t k u  n a w e t  w  n a j l e p i e j  u r z ą d z o -  
n e v  e k o n o m i i  Schwetz , z d e c h ł o  2 2 1  k o n i  i  i 4o  s z t u k  
b y d ł a .  K r ó l  J m ć  p r z e z n a c z y ł  6 0 0 0  t a l a r ó w  n a  
kupno o w s a ,  d l a  p r ę d k i e g o  z a p o b i e ż e n i a  t e y  k l ę s c e .  
« Ф  G a z e t a  r z ą d o w a  p r u s k a  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  
s p o s ó b  r o b i e n i a  a t r a m e n t u ,  z a  u ż y c i e m  k t ó r e g o ,  p i ­
s m o  j e s t  d ł u g o  c z y t e l n e m :  d o  k w a r t y  c z y s t e j  w o ­
d y  r z e c z n e j  l u b  d e s z c z o w e j ,  b i e r z e  s i ę  4 l o t y 7 g a -  
l a s u .  2  ł c t y  g u m y ,  ł ó t  w i t r i o l u ,  i  k i l k a  z i a t n  s o ­
l i . ,  a b y  a t r a m e n t  n i e  p l e ś n i a ł .

N i e m c y .
Lipsk dnia  1 2  maja.

( z  Gazety W  ar szawkięy . )
K r ó l  b a w a r s k i  w y j e c h a ł  z  m a ł ż o n k ą  Swoją i  

c ó r k a m i  d z i ś  r a n o  z  D rezna  d o  W  eу  mar u. i  w  t o ­
w a r z y s t w i e  X i ą ż ę c i ą  S a s k i e g o .  Fryderyka Augusta, 
p r z y b y ł  o  g o d z i n i e  2 g i e y  p o  p o ł u d n i u  d o  t u t e j s z e g o  
m i a s t a .

Od brzegów M enu dnia  11  maja .
( 2  tey ze gazety ).

S e y m  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  w  Frankforcie 
z a j ą ł  s i e ,  n a  l o t e y  s e s s y i  t e g o r o c z n e j ,  u s k u t e c z n i e ­
n i e m  i B  a r t y k u ł u  a k t u  t e g o ż  z w i ą z k u ,  w z g l ę d e m  
p r z e d r u k o w a n i a  x i ą ż e k .  P o s t a n o w i o n o  u p r a s z a ć  
p o s ł ó w ,  k t ó r z y  j e s z c z e  z d a n i a  s w e g o  n i e  o ś w i a d c z y l i ,  
a b y  p o s t a r a l i  s i ę  o  s t o s o w n e  w  t e y  m i e r z e  p r z e p i ­
s y  r z ą d ó w  s w o i c h ,  n a y d a l e y  d o  d .  2 6  c z e r w c a .

W  K a n t o n i e  L a u z a ń s k i m ,  r ó w n i e  j a k  w  G e ­
n e w s k i m ,  u ż y t o  s u r o w y c h  ś r o d k ó w  p r z e c i w k o  z b i e ­
g ł y m  w ł o c h o m ,  k t ó r z y  d o t ą d  m i e l i  p r z y t u ł e k  w  
S z w a y c a r y i .  K a z a n o  i m  o d d a l i ć  s i ę  z  k r a j u .  P o ­
d o b n e g o  l o s u  d o z n a j ą  t a m  z a p e w n e  z b i e g l i  g r e c y ,  
z e  w z g l ę d u  n a  ś r o d k i ,  j a k i c h  w z g l ę d e m  n i c h  u ż y t o  
w e  w s z y s t k i c h  s ą s i e d z k i c h  k r a j a c h .

F R А 'Я С У A.
P aryż, dnia 10 maja.

( z  Gazety И 'arszawskiey.)
W c ż o r a  o b i e  i z b y  o d p r a w i ł y  o s t a t n i ą  s e s s y ą .  

P o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  w z g l ę d e m  z a m k n i ę c i a  
t e g o r o c z n e g o  p o s i e d z e n i a  , p o d a l i  w  i z b i e  p a r '



ministrowie skarbu i interessów zagranicznych, a 
w izbie deputowanych, kanclerz, minister sprawie* 
dliwości i minister spraw wewnętrznych. XV iz­
bie d - palowanych znaydowato się t j  Iko blisko 100 
członków, międ/y któremi nie było nikogo z ie- 
wey strony. Gdy prezes przeczytał wspomnione 
postanowienie, członkowie rozeszli się zaraz wśród 
okrzyków: Niech żyje Kroi! Niech iy ją  bur bano­
w i e

Dziennik Rozpraw donosi z listu z Tolozy 
pod d. 5o kwietnia co na>tęptije: „ Giówya kwa* 
te ra  ц п  korpu u udała się d. 2З kw ietnia z tiutr- 
te do Tolozy, gdzie d. 26 b. m. przybyła. Xiążę 
Hohenlohe obej rżał woysko, zostające pod dowódz­
tw em  swoiern, 1 kazał mu ciągnąc do Pompeluny. 
D. 27 kwietnia przednia straż ósmey dyw izyi pod 
dowództwem jenerała Scheffera nadciągnęła |do 
Tolozy. Xiążę Angoulenie, uf .y w gorliwości 

W oyska 3go korpu u, przeznaczył mu najtfudniey- 
szą służbę i naiyiiiroezpieczmeysze stanowiska. 0- 
prócz zam knięcia  Pampeluny i Sun bebaslian, ma 
jeszcze zasłaniać i bronić przedrzem kraju, w yno- 
szącey przeszło 100 mii francuzkTch.

'fenie Dziennik Rozpraw umieścił z odebranych 
listów prywatnych następujące wiadomości z głę­
bi Hiszpanii, a mianowicie z ЬеѵіЦі i Madrytu: 
„ Weyście woyska francuzkiego du Hiszpanii, i do­
tychczasowe jego powodzenie, strwożyło stronni­
ków rewolucyi, którzy uciekli do Sevilii. Znosze­
nie się listowne Węglarzy, szumne wyrazy dzien­
ników jakobińskich, zapał członków oppuzycyj nych 
we Francyi i Anglii, skłoniły rząd sUnów do 
mniemania, iż jesteśmy bliskimi zguby. Puszczono 
Wieść, iż tego dnia^ kiedy woysko nasze przejdzie 
JBidassoa, cała Francya powstanie, iz wszyscy 
hiszpani wezmą się do broni przeciwko Xięciu 
Angouleme , że odstrycbnienie się woyska będzie 
po iszech nem, i że całe woysko przypnie troyko­
lorową kokardę. Można sobie wystawić, jak rząd 
Stanów zdumieć się musiał, gdy te w szystkie ma­
rzenia raptem znikły. Fraocya została spokoyną 
i szczęśliwą; Hiszpania powstała, lecz nie (ha od­
parcia oswobodzicie!! swoich, ale dla powitania ich 
z radością, a żołnierze nasi dowiedli, iż są rów nie 
wiernymi, jak mężnymi. San M igiel i inni mi­
nistrowie zału ą teraz chełpliwości swojey, i zia­
ją  się ubolewać, iż umiarkowane propozycje rzą- 
du francuzkiego z tak godną śmiechu pogardą otL 
rzucili. W  Sevilli o liic/.em nie mówią, tylko u u? 
cieczce do Kadyxu, tymczasem niedostatek pienię­
dzy jest taki, iż nawet braknie ich na podróż Kró­
la i stanów. Najgorliwsi stronnicy rewolucyi gło­
śno oświadczają, iz rodzinę królewską trzeba spro­
wadzić do Centy lub wysp kanaryyskich. Nieco 
nnlicyi źle od ianey 1 źle uzbrojonej stanowi ca­
łą osadę w Seoilliy nie potrafiła odpędzić ani razu 
00 kilku ludzi, którzy się na brzegach Guudulkwi. 
wiru niedaleko San Lucar rozłożywszy, tamnia 
S5wiązek między Sevillą 1 morzem. XV środku H łS/> 
panu, całe prawie woysko opuściło Balia,terasa. 
Morillo me mógł zebrać więc у nad i5oo ludzi. 
Ani jednego zbroynego oddziału nie spotkać na wiel 
kich gościńcach. Jenerał portugalski Rego, który 
nigdzie nie znalazł korpusu, o któryby się nio^ł o- 
przeć, wrócił do Portugalii; zdaje się nawet,°że i 
JIrab|a Amaranle opuścił zn m u kray hiszpański. 
Ulrnan me wszedł jeszcze do Walencji, jak dawmey 
twierdzono; lecz wspólnie z bes iereum i trzecim 
jeszcze dowódcą roj.distów, trzyma to miasto w 
zamknięciu: korpus ich wynosi blfko ,6,000 lu­
dzi, lecz nie ma artyleryi, co przeszkadza mu do 
zdobycia miasta szturmem. Co chwila jednak spo­
dziewać się można, iż W alencja  podda się dla nie­
dostatku żywności: gdyż okręty irancuzkie strze­
gą brzegów. Posuwanie się woyska naszego a 
uwłaszcza dywizyt jenerała MoUlor, przyśpieszy 
pod lamę się tego wielkiego miasta. L ł a  połu- 
dniowa Hbzpania, od aż do Kartageny
Ліузіі oświadczyć się przeciwko stanom. Do 00 
Wyższego obrazu dodawszy to, co północna Hisz- 
pama ta część kraju, fgdzie jeszcze moglibyśmy 
znaleść niejakie trudności w obecnej chwili wv- 
stawia, zdaje się rzeczą dowiedzioną, iż cały naród 
hi szpar1-k* me chce rew o lu cy i. Przy tak zupełnem
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szczęsne teo rye .u * 6 U m ro ^posoierac m e-
ta r y i  dnia 12 m ija. 
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4 l m artykule o Litwie, która de
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cyonisUo f; tp a fe c T S a 0T ir r 'a’ 'І  gdy 4 ' ^że sic ii i> -.іЛ y m tąp i l1, woysko na^ze niemo-
do P*-zfs«kodv w pochodzie
Więksi w-b i  ̂ Wldry oodzień sie po-
2u uoo ludzi ° 1*°. ’̂ ° J ^ a<̂ry tuy wynosić będzie do 
hv , -* ^ Cł,ze tl^iennik zapewnia, iż cew-
Х £ * :ПУ.-]Т Ы  hiszP ‘ński, w którym rewolu, 
n i  p r/ybvc^kfr nadz,eie pokładają, czeka tylko

jaka odmfana °'^HXlS' " ey AnSot‘len>e «szfa nie-

cze ln ^ T t 8- m' llr , ) 'byłtu Lord Mayłland, na­czelny komisarz ang,eiski wysp Jońskkh. ’

. .  *? 1 s ,z p A n i ł a .
M adryt dnia 26 kwietnia.
(z Ouzety W arszaw skie,.)
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madury УѴ'ѵ’і r k ,i” S / d *|e’ P"ci¥ “ e d , Bstra- mu aury. у dał odezwę, w któn у ogłasza
m i a t f T  °-VCZ>’zny wsztstki.h pozostających w 
miastach, za|ęty 0h przez francuzów. ѴЛ szósty moi
| j d L  efmn n0S,C’ md,it Si^ łł c ‘>d z w °У kiein na-

tnia- p°d d‘ 26 kwie-
m stanów. b l d ^ f t o t ^ z PitrVV“ e F.0:'edze* „  z> , . w gonzmie lotey zrana zagaił e .,re-
Umi ^ow ѵеГ0,7 Zern#l któ^  zak,!óczyłi ' ” ^abezpieczjlismy naszego komty-
tucyynego Monarchę i jegodust yną rodzinę: str/{. 
|lismy go od wszelkiey obelgi, zasłaniając L  tym 
spiętym 1 nietykalnym wałem, który meuFannie
p r : n ? : V ' or<yti moo .n c’ ";;;!piztc ta |e.t pipfyszym naszym obowiązkiem»

N1 sessy, d. 24 b. m przeczyłm-, pi,m na.  
de la„e stanom od ministra spraw zagraniczny, h

vvo/„y Francyi
p ez Króla. Гresc oświadczenia tego ma hvdź
następujijca: „Z emia hiszpańska została najechana
т ѵ п 4 , і Г - аПІа os л ięconcgo prauidla, codo  wy!
wyoadt 3 W"yny- Gwalt 6*«ltem odeprzeć
sTyUtcyi no 40 s t;,s” ” " ie dn 233 « a y k u lu  kon- s ytucyi, po poprzedniozem naradzeniu чіе z nrla
oda nUa-pa ? ^ " : iadamV F ra ^ y l ,  2
krabw esa 3 Ziemi ę nai7^  W sz>stkie władze rajowe są ninieys/em wezwane, aby ładem i mo-

sr nbam> w " Z  і Г ь Д о » .
Гьѵ to wvy ę- Г кОПаё nirPrzJ|acicla. Chcemy, 
s t iś c a  о ,Ч г И,Р,: еП!е WOyny * nal.żna uroczy!
S alo « оѴ  ; Г  -Ь mif >scach ogh.szonćm zo- 
reczńie n r , , ,  Г -?‘e ■ l ° P°dP '^ e  bvło własno- 
■Miguelt P Ze* ^ r° a 1 Przesiane ministrowi San



M a ł ż o n k a  I n f a n t a  D o n  Francisco p o w i ł a  s y n a .  
Kroi Jmć z r o d z i n ą  s w o j ą  p r z e j e ż d ż a  się w e ­

d ł u g  zwyczaju p o  m i e ś c i e  i o k -  licach.
UJ granic hiszpańskich dnia  i  maja . 

łW Іе gaZetY)
w  p o r c i e  B r a n n y  s t o i  B o  s t a t k ó w ,  n a  k t ó ­

r y c h  s p r o w a d z o n o  ż y w n o ś ć  d l a  w o y s k a  f r a n c u z -  
k i e g o .

. „  Г ;, к . w  ВаІоппіе, j a k o  t e ż  w  ó> .  / e o n  Pied
tis Poił, t w o r z y  s i ę  n o w y  k o r j i u ' .  w o y ; k a  w i a r y ,  
m a j ą c y  w y n o s i ć  b l i s k o  6 0 0 0  l u d z i .  J

W  t y l e  w o y s k i  f r a n c u s k i e g o  p o k a z a ł  s i ę  
p i e r w s z y  o d d z i a ł  g . e r y l l a s ó w ,  k t ó r y ,  j a k  s ł y c h a l  
w  o k o l i c y  bahnas z a b r a ł  w ó z  z  p o t r z e b a m i  w o ’ 
j e n n e n  i .

W o y s k o  f r a n c u s k i e  p o s u w a  s i ę  n i e  d o z n a j ą c  
n a y m n i e y s z e g o  o d p o r u  K o r p u s  j e n e r a ł a  Morillo 
u s t ą p i ł  z Pale acyl \ Falladolid.

O s a d a  w Jacca s k ł a d a  s i ę  z  w o y s k a  f r a n c u z -  
k i e g o  K o j a  l i s  n i  z  N a w a r r y  w e s z l i  t a m  b e z  w y ­
s t r z a ł u ,  a  k o n s t y t u c y o n i ś c i  u s t ą p i l i  z  t w i e r d z y  

W o y s k o  ż r a n c u z U e  s t o i  w  m i e ś c i e  Figutras- 
Z t e g o  p o w o d u  o s a d a  t w . e r d z y  r z u c i ł a  k i l k a  b o m b  
d o  m i a s t a ,  k t ó r e  t r z y  d o m y  z b u r z y ł y  i k i l k u  m i e ­
s z k a ń c ó w  z a b i ł y .  F r a n c u z i  u t r a c i l i  p r z y t e m  5  ż o ł ­
n i e r z y .  r  J

M iląns i Llobera ( j a k  s ł y c h a ć )  c z y n i ą  o b r o t y  
n a  s k r z y d ł a c h  w o y s k a  f r a n c u z k i e g o ,  u n i k a m  b i t w / ;  
k o r p u s y  i c h  m a j ą  w y n o s i ć  b l i s k o  1 2 0 0 0  l u d z i .  * 

t * d y  j e n e r a ł  Donnadieu  k a z a ł  z a j ą ć  Веіѵег, 
w oy s k o  j e g o  s p o t k a ł o  u z b r o j o n y c h  w ł o ś c i a n  k t ó *  
r z y  c h c i e h  , e  w s t r z y m a ć .  W k r ó t c e  j e d n a k  z o ­
s t a l i  r o z p ę d z e n i  1 z n a c z n ą  s t r a t ę  p o n i e ś l i .

B i j o n n i e  odbierają w i a d o m o ś c i  od wov- 
s k a .  D  y o j a k i  o b r ó t  p i e r w s z e g o  k o r p u m  d o  Aran- 
da 1 la lencyi,  o k a z u , e  z a m i a r  c i ą g n i e n i a  d o  M a ­
drytu  1 r a z e m  o d d . l e i  ,  s i e  o:l р г о и  i n c y i  G a l i c y i  
1 A s t n r y i ,  g d z i e  n , n s / . k a n c v  s p r z y j a j ą  k o n s t y t u c j i .

U 1 v o d c a  h i s z p a ń s k i  k t ó r y  o p u ś c i ł  t w i e r d z e  
Расса, p o ł ą c z y ł  s i ę  z  w o y s k i em Ballaeterosa. 4 

U t r z y m a n i e  w o y s k a  f r a n c u z  k i , g o  w  H j SZD, .влгмж*
do Riyoll lecz w końcu okazało s i ę  i ż  t y l k o ^ o o  
ł u d ź ,  weszli, d o  Riwas. zapewnie dla r o z p o z n a n i a  
Obro o w  jenerała Don,.adieu  w  Cerdanna. Gar- 
rea strzeże w ą w o z ó w  nad rzeką Ó W , a k o r p u s  
jego zaymuje wszystkie p a g ó r k i !  K o r p u s

Seuilln dnia -A) kwietnia.
(2  Gazety Warszawskiey.)

W  c i ą o u  p o s  e d z e n i a  s U n o w  d .  24 b .  m  n n

ż l d a ł T b T  m i n T a d C -Z C n ia  W O y n y > P l n  M ontelimo 
ż 5  . l y  m , n i ^ r o w i e ,  s t o s o w n i e  d o  d u < h t  k o n -
s  y t u c y y n e g o ,  s k ł a d a j ą c  o ś w i a d c z e n i e ,  z ł o ż y l i  o r a z  
p i . m a  u r z ę d o w e ,  n a  k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a .  P a n  Ba- 
ru/iaya  w n i ó s ł , a b y  p r o s z o n o  r z ą d u  o  u d z i e l e n i e  
р ь т  ż ą d a n y c h ;  l e c z  g d y  k i l k u  d e p u t o w a n y c h  o !  
S A i a d c z ą l o  i z  r z ą d  d z i a ł a ł  p o d ł u g  ^ o k o l i c z n o ś c i  i 
e ą o d n . e  z  k o n i t y t u c y ą ,  o d r z u c o n o  t e n  w n b s e k  
S ł u c h a ł y  p o t e m  s t a n y  z a w i a d o m i e n i a  M o n a r c h y  

І іш Т у Л Ѵ ™ '  ' Z S i s  P ^ r  ^ l i ł  d o  p r o ś b y  Z b i ł
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W  r*ł ś i i  pottugaiczykowie naypierwiey za-



c z ę l i  p fo W a d ż ić  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i , i  o d  tego 
c z a su  r a c h o w a ć  m o ż n a  12 m il.  m u r z y n ó w ,  k tó r y c h  
p o r tu g a ic z y k o w ie ,  h iszpani, ' a n g l ic y ,  f r a n c u ż i ,  n i-  
tici lun«icfcv Ко АІе, d u ń c z y k o w ie  i a m e r y k a n ie ,  z A -  
* У ki z a c h o d n ie j  , jako  n ie w o ln ik ó w  s p ro w a d z a l i  
d o  A m e r y k i .  P o d łu g  o s ta tn ie g o  sp isu  w  r .  1820 
z n a j d u j e  s ię  m u rz y n ó w ' 1,765,004 w  k r a ju  Z je d n o ­
c z o n y c h  S ta n ó w ,  Г,8 / 8 ,5оо w  B ^ezy l i i ,  707 ,^08  w o- 
s a d a c h  a n g ie lsk ich ,  4 oo,uoo n a  "Wyspie Huy ti (St. 
Domingo), 600 000 w osadach  hiszpańsk ic  h . 235,000 
yy o saoach  n id e r l a n d z k ic h ,  55,000 w  o s a d a c h  d u ń ­
sk ic h ,  6,000 w  o sadach  s z w e d z k ic h ;  ogółem  6 * 56 ,9 12- 
B ez  p rzesady  l ic z y ć  m o ż n a  do 12 mil. t y c h ,  k tó ­
r z y  od o w e g o  n ie szczęsn eg o  i 4*2 r .  pod c z a s  żeglu- 
Fi. ze s m u tk u ,  t ę s k n o ty ,  lu b  o d m ia n y  k l im a tu  u- 
m a r l i .  Z a  każd eg o  m u r z y n a  p ła c i  się  n a  m icyscu  
p o so c l ic ie  2З f. s t . ;  lecz  n-gdy  p r a w ie  g o to w e m i 
p i e n i ę d z m i ,  a le  t o w a r a m i  e u ro p e y sk ie rm . W  A - 
m e r y c e  zaś m u r z y n ,  p rz e c h o d z ą c  p r z e z  k i l k a r ą k ,  
k o s z tu je  pospo lic ie  6«> i  s t .  ,

C z y ta m y  w  g a z e ta c h  ł t i te y sz y c h ,  iż  w  odez­
w ie ,  k t ó r ą  po w ie lk im  po ża rze  w  Kantonie (w C hi-  
nao h i  w y d a ł  c z ło n e k  w y d z ia łu  w o j s k o w e g o  w Fe 
kinie, i n a c z e ln y  in t e n d e n t  o p ła t  s k a rb o w y c h ,  wyp­
ra ż o n o  m ie d z y  in n e m i:  „ Z a d a m ,  abyśc ie  p an o w ie  
k u p c y ,  oraz ' w y  b ń d n i  k r a jo w c y  i c u d zo z iem cy ,  zno 
gili s p o k o jn ie  t e n  n ie sz c z ę ś l iw y  w y p ad ek .N ie  sm u ć  
c ie  się, n ie  g n  e w a y c ie  się, n ie  u ty s k u j c i e ,  1 nie 
w z d y c h a j c i e .  N ie  s z e m rz c ie  p rzec iw  ko n ie b u ,  n ie  
o b w i n i a j c i e  l u d z i , i p rz e z  to  n ie  p o w ię k s z a jc ie  
w a s z e g o  s m u tk u  i z g r y z o ty .  J a k ż e  m ożecie  w ie ­
d z ie ć ,  iż to ,  co p ło m ien ie  z n is z c z y ły ,  n ie  podniesie  
sic  z n o w u  w  s to sa c h  z ło ta ,  m n ó z tw ie  k l e j n o t ó w ,  
w  b o g a c tw a c h  i z a sz c z y ta c h ?  C o  s ię  t y c z e  c u d z o ­
z ie m c ó w ,  k tó r z y  n a  s ta tk a c h ,  p r z e z  m o rz e  , ro z le ­
g łe  na  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  m i l ,  p r z y b y l i  d la  
h a n d lu  do n ieb iesk iego  k ra ju  naszego , m a ją te k  ich  
-w je d n v m  d n iu  og ień  p o c h ło n ą ł , i n ie  m a ją  s t a ­
łe g o  m i e j s c a ,  g d z ie b y  m ogli  w y p o c z ą ć ;  Л03 ich  
jes t  p r a w d z iw ie  ża łosny . K ó zka?u ję  n in ie y sz e m  
w s z y s tk im  k u p c o m , a b y  t a k  c z y n i l i ,  jak  w y m a g a  
b e z p ie c z e ń s tw o  c u d z o z ie m có w ;  a b y  s t a n  ic h  po* 
lepszy  li ,  izby  k a ż d y  m ia ł  ja k ik o lw ie k  spcsob  do
ż y c ia .  , . _

H r a b i a  Grey z a p o w ie d z ia ł  n a  w c z o r a j s z e j
te s s y i  iz b y  w y ż s z e j  , iż  ju t r o  poda  w n io sek ,  ab y  
w ie c e y  jeszcze p ism  u r z ę d o w y c h  z ło żo n o  izbić. 
P i s m a  te  m a ją  się  ś c ią g a ć  do ju n ty  h i*zpańsk iey , 
h e d a c e y  p r z y  w o y s k u  f r a n p u z k ie m .  W s p (  m ilio­
n y  H r a b i a  od łoży ł  p o te m  s w ó y  w n io se k  do  d. 
12 b. m.

Izba nizszd. W n i o s e k  P a n a  Macdonald, w z g lę ­
d e m  a d r e s u  do K r ó la  J m e i  z n a g a n ą  p o s tę p o w a n ia  
m i n i s t r ó w  w  t e r a ź n i e j s z e  у w o y m e ,  z a b ra ł  t r z y  
sessye . D. 5o z. m . P .  Wortley r a d z i ł  u c z y n ić  w 
n im  o d m ia n ę  z o św ia d c z e n ie m  p o d z ię k o w a n ia  r z ą ­
do w i.  M in i s te r  Canning m ia ł  m o w ę ,  w  k tó r c y  o- 
a w ia d c z y ł :  „ D o s z ły  ze s t r o n y  o p p o z y e y y n e y  czę- 
s te  zaża len ia ,  i z w  czasie  o b ra d  n ie  b y ło  dosta -  
t e c z n e y  m o w y  o w o j n i e  lub  pokoju  , ze  s t r o n y  
(p o w ta rz a m )  p r a g n ą c e j  z a w sz e  d o b y w a ć  o ręża ,  
k t ó r a  w o y n ę  za  n ie o d z o w n ie  p o t r z e b n ą  p o c z y t u ­
je .  W  d z ia ła n ia c h  ą to li  g a b in e to w y c h ,  c h o d z i ło  
j* d v n ie  o po k o y  lub  w o y n ę  M in is t ro w ie  d o s ta ­
te c z n ie  s ię  n a d te m  z a s ta n a w ia l i ,  a  ce lem  ich , jak ie ­
go  d c p ią ć  c h c i e l i , by ło  u t r z y m a n ie  p o w s z e c h n e ­
g o  pokoju, s z c z e g ó ln ie j  zaś m ię d z y  p o w ^śn io n en r i  
t e r a z  z  sobą  n a ro d a m i;  p o k o y  nareś» ie d la  A ng li i ,  
k t ó r y b y  z g a d z a ł  s ię  z p r a w e m i  u c z u c ia m i ,  jey in- 
te re s se m  i d o b r ą  s ła w ą .  Z a c h o d z i  t u  t e r a z  p y ­
ta n ie ;  czy l i  r z ą d  d o b rze  u c z y n i ł ,  zachow  u jąc  dob re  
p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  K u r o p ą  a  A n g lią?  N a  to  
n ie  c h c ę  w  te y  c h w il i  o d p o w ie d z ie ć .  W te d y :  do­
p ie r o  o d p o w ie m , g d y  W P a n o w  ie  m i  o św ia d c z y c ie ,  
iż  n a ro d o w a  p o w in n o ść  i po lity  k a  w y m a g a ły  w o j ­
n y .  K to k o lw ie k  s ię  z a s ta n o w i  n a d  z łoźonem i tu 
p i s m a m i  u r z ę d o w e m i , k t ó r e  d o w o d z ą  u s i ło w an ia  
m i n i s t r ó w  w zg lę d e m  u t r z y m a n i a  pokoju e u ro p e y -  
s l i e e o ,  poko ju  m ię d z y  F r a n c y ą  a  H isz p a n ią ,  p o k o ­
ju d la  A n g l i i ,  ł a t w o  s ię  p r z e k o n a , iż  p y ta n ie  to

d z ie l i  s ię  йа  t r z y  częśc i .  Pierwsza z a j m u j e  d z ia ­
ła n ia  z jazdu  w  Weronie, d r u g a  d z ia łan ia  w e  F r a n ­
c j i ,  t r z e c i a  dz ia łan ia  w  H iszpan ii .  K r ó l  J m ć  o- 
ś w ia d c z y ł  sw ó y  z a m ia r ,  o ien a leźen ia  do s p r a w y  
p r z e c iw  H iszpan i i ,  ch o c ia ż b y  to  m ia ło  za svbą  
p o c ią g n ą ć  zei ѵѵаше p r z y m ie r z a ,  k tó re g o  M o n a r c h a  
t e n  je s t  cz ło n k iem , W  n a u c e  p d i t y c ż n e y ,  r ó w n ie  
jak w  m e c h a n ic e ,  n a  tom  p r a w d z iw a  okazu  e się  
u m ie ję tn o ść ,  i to jest g łó w n ą  jey zasadą, ab y  o k a ­
z a ć  d ro g ę ,  n a  k t ó r e j  n a j w i ę k s z a  p rz e s t r z e ń  p r z e ­
b y t ą  b y d ź  m o ż e ,  z u ż y c ie m  n a j m n i e j s z e j  s iły . 
Z e  cL ne  X ięc iu  Wellingtonowi p rz e p isy  d o p ię ły  
sw o jeg o  celu ; św ia d c z ą  z łozone  tu  p a p ie ry .  O k a ­
z u ją  o n e ,  iż m o c a r s tw a  ą rzyYh e rz o n e  w spó ln ie  
n a  H is z p a n ią  u d e rz y ć  c h c ia ły ,  i że t \ l k o  g a b in e t  
a n g ie lsk i  t e m u  się o par ł .  Cóż w ię c  z a rz u c a ją  t e ­
r a z  m in is t ro m ?  N ie  to, iż n ie  dope łn il i  sv. ojey p o ­
w i n n o ś c i ,  lecz  że ostrzeyfizey  n ie  p rz e d s ię w z ię l i  
d re g i .  A le  A ng l-a  n ie  ch c ia ła  byńax tnn iey  z a g ra ­
żać, lecz  jednać . ,ł W  d a lsz y m  głosie  n  in i s b  r  z a ­
s ta n a w ia ł  s ię  nad  o b ra d a m i  w Weronie, a p r z y s t ą ­
p iw sz y  n a k o n ie c  do  P o r tu g a l i i  rz e k ł :  P r z y n  ie-
r z e  h asze  w k ła d a  na  nas  obow iązek  b ro n ie h ia  t e ­
go  k r a ju  w k a ż d y m  p rz y p a d k u .  R z ą d  ang ie lsk i  
w e z w a n y  zosta ł do Z ap ew n ien ia  no w eg o  poi z a d k u  
rz e c z y  tego  n a ro d u ,  czego jednak odm ów Miśrny P o ­
w in n o śc ią  a to li  jest n aszą  b ro n ić  P o r tu g a l i i ,  p r z e ­
c iw k o  w s z e lk ie j  napaśc i ,  n * p rz ó d  p rz e ło ż e n iam i ,  
a po tem  xt sze ik iem i innem i,  w  m ocy na>zey b ę d ą -  
ee in i ,  ś ro d k a m i.  P rz e d o s ta tn ia  w o y n a  h isz p a ń sk a  
k o sz to w a ła  nam  53 m il io n ó w  f u n tó w  sz te r l ingów * 
P u k ó y  m ię d z y  R o ssy ą  a  T u r c y ą  w k ro tc e  z a p e w n e  
p r z y w r ó c o n y m  będzie

Londyn dnia 9  maja.
(z Korrespondenta И arszaw<kiegn).

W  sobo tę  od  g o d z in y  3 do 6 o d b y w a ła  s ię  g a ­
b in e to w a  ra d a .

D .  4  p r z y b y ł  tu  w ie c z o re m  P a n  Hamilton 
z de p e sz a m i n a d  г w aż n e m i z H iszpan ii .

D z ie n n ik i  nasze  zapełn i-  ne  są u w a g a m i  n a d  
t e r a ź n i e j s z ą  w o j n ą  h isz p a ń sk ą .  D z ie n n ik  K u t y e r  
z d. 3 b. m. w y ra ż a :  R o z e sz ła  s ię  tu  pogłoska iż 
p o m ięd zy  H is z p a n ią  a  F r a n c y ą  rozpoczęły  się  już 
u k ła d y .  M o ż e m y  j dnak  z p e w n o śc ią  don ieść ,  iż 
w  te y  chw il i  n ic  p  dobnego  jeszcze n ie  r o z p o c z ę ­
to; spo Iz iew ać  się je J n a k  na leży  u k ła d ó w  za p r z y b y ­
c iem  X iązęoia  Angmierne do Madrytu', cóż bow ie m  
innego  f r a n  u z u m  pozos tan  ę w  Madrycie c z y ­
n ić ,  jak z a ł a tw ić  t ę  ok  l iczność  w p o d o b n y m  
sposobie? J a k i b /  jed n ak  tego  n a s tą p i ł  s k u t e k ,  to  
je s t  p y ta n ie  d ru g ie .

T e n ż e  d z ie n n ik  donosi pod d. 5 co n as tęp u je :
„  N a m ie n i l i ś in y  p rz e d  w c z o ra  o n ie k tó r y c h  n ie ­
p r z e w id z ia n y c h  t ru d n o ś c ia c h ,  k tó r e  N ią ż ę  Ąbgou- 
leme z n a la z ł  w  swoim pochodzie  do Madrytu. T e ­
r a z  3o 000 św ieżego  w oyska ,  d o s ta ło  w  prow i n c j ­
a c h  p ó ł n o c n e j  F r a n c j i  ro z k a z ,  u d a n ia  s ię  k u  P i-  
r e n e o m .

W k r o c z e n i e  w o j s k  Amar antę go do H i s z p a ­
nii , w ie lk ie  t u  u c z y n i ło  w ra ż e n ie ,  s ą d z ą  n a w e t ,  iż  
n ie  m a ło  posłuży  do  w y jaśn ien ia  d a lsz y c h  s to s u n k ó w .

W  h  О C  H Y.
(z Korrespondenta Warszawskiego )

Z  pow odu  n e a p o l i t a m k ie y  r e w o l u c j i  s k a z a ­
n i  n a  ś m ie rć ,  a k tó r z y  się  n ie  s ta w i l i ,  są  n a s t ę p u ­
ją c y :  M ic h a ł  Carascosa, W i lh e lm  Pepe. ( p o n ły n ą ł  
t e r a z  z  A ng li i  d  > H iszp an i i)  byli  je n e ra ło w ie ,  J a n  
Ruffo podpól., Pisa m a jo r ,  Paolella, Grasidm k a ­
p i ta n o w ie ,  Auria' p o ru c z n ik ,  Minichini, Ca puce. o 
k a n o n ic y  P o m im o  jednak t a k  śc iśle  d o p e łn io n e j  
s u ro w o śc i  p r a w a  i k lę sk ,  z pow odu  o s t a t n i e j  re» 
w o l t ic y i  d o zn an y ch ,  n łe s i ju rm o n y  jeszcze d u c h  
z a b u rz e n ia .  N iejaki R afae l P o r r io  u t w o r z y ł  z n o ­
w u  w  K a la b ry i  t o w a r z y s tw o  W ę g l a r z y  i ud Л się  
p o te m  na w y s p ę  M altę .  T y m c z a s e m  to w a r z y s tw o  
jego c iąg le  i s t n i a ło ,  ‘ale  n ie sp o d z ie w a n ie  zos ta l i  
z d ra d z e n i  i p o w o ła n y m i do sądu , k tó r y  na dn iu  24 
m a r c a  c z ę śc ią  ich  sklreał na  śm ie rć ,  c z ę ś c ią  n a  19 
lu b  24le tn ie  w a r o w n e  w ięz ien ie .

Pozwolono drukować. Z polecenia JW. W ojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Żucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

■w Drukami Pteclakcyb
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Wilno dnia 21 Maja Roku 182З v. s.
P o d r a d- 

N o w e  t e r m i n y .
1. Полевая Провіантская Коммисія О т ­

дѣльнаго Аышовскцго Корпуса объявляетъ, что 
на поставку провіанта дла воисъ сего Корпуса 
въ Гродненской, Виленской и Минской Губер­
ніяхъ, и въ Вѣлосяюкскои Области квартирую­
щихъ, равно и для внутреннихъ піамо въ раюнѣ 
корпуса состоящихъ, на продовольствіе съ іго 
Сентября сего «8і 5го по і е Генваря будущаго 
і8.'-іго годовъ производиться будутъ торги въ 
Гродненской, Виленской и Минской Казенныхъ 
ГІалайіахъ и во 2 отдѣленіи Бѣлостокакаго Об- 
ластнаго правленія (въ мѣсто назначенныхъ бы­
ло предъ симъ сроковъ въ Юлѣ) Августа мѣсяца 
сего года 7го, 8го и gro, а затѣмъ окончатель­
ные переторжки іого, іЗго и ійго числъ тогоже 
Августа.

На сіи сроки вызываются желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами. Планъ и конди­
ціи, по коимъ будутъ производиться сіи торги, 
суть т ѣ  самые, по которымъ производилися уже 
таковые въ Октябрѣ мѣсяцѣ прошлаго 1822ГО 
года, и всякой желающій можетъ оные видѣть 
въ Казенныхъ Палатахъ и въ Областномъ Пра­
вленіи, равно и въ сей Коммисіи.

Военный Совѣтникъ Скребицкій.
8 класса Булатовичъ.
8 класса Качковскіи.

Секретарь Гулакъ.

i Polowa Prowiantska Kommissya Oddzielne­
go Litewskiego Korpusu ogłas/.a , iz ua dostawę 
pro a iantu dla woysk tego Korpusu w Grodzień- 
skń-y, W i|{ń>kiey i Mińsk i** у Gubernii, i w Ob­
wodzie Białostockim kwaterujących, róл nie i dla 
wnętrznych tam w rajonie kurpusu zostających, na 
utrzymanie od igo septembra t^r.iźnieyszego 182З 
do i ja nu ir у i następującego 182ч i’oku, będą się 
od by w ad targi .. Grodłicń k iey, W ibiLkny 1 Mm 
skiey Izbie Skarbowej i 2gim Oddziale Eial ostce • 
kiego Obwodowego Rządu, (zamiast naznaczonych 
prżedtym terr.ii.now w lipcu) miesiąca augusta w 
dniach 7, 8 1 g, a żatym ostateczne przetargi io, 
i 3 1 i4 <lnia tegoż augusta.

Na te terminy wzy wają się życzący na targi 
z prawnemi kau^yarm. Pian i kondycye , podług 
których będą się odbywać takowe targi, są tesa 
me, podług jakich odbywały się już w miesiącu 
oktobrze przeszłego 1822 roku . i każdy życzący 
może je widzieć w Skarbowych Izbach i w Obwoclo- 
wym Rządzie, również i w tey Kommissyi.

Wojenny Sowietnik ;Skrebicki.
8 klassy Bułatowicz.
8 klassy Kaczkowski.

Sekretarz Hułak.

Bydło tyrolkie i szway carskie.
1. Przybyli do tuteyszego miasta Guber- 

skiego Wilna tyrolczyki, mają sobie za powin­
ność donieść Prześwietnemu Obywatelstwu, iż 
prócz zamówioney liczby w sprowadzeniu ty­
rolskiego gatunku\bydła rogatego, mają w  гуѵуг 
do wyprzedania nie tyło tego samego, lecz i 
gatunek szwajcarskiego. Takowe bydło tak 
tyrolskie jako i szwa у carskie, ulokowane jest 
w domie JPana Krzyżanowskiego za Rudnic­
ką ‘Bramą pod N. 2Di, chcący one widzieć i 
nahydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
przybywszy, znaydz.ie dogodność widzenia; zaś 
o cenie w wyprzedaniu takowego bydła, do­
wiedzieć się można w Cukierni Frydrycha Mar- 
kadantego na przeciw placu, któren powierze­
nie ma w wyprzedawani.u. Jeżeli zaś komu 
podoba się uczynić umowę na przetransporto­

wanie w przyszłym roku, to raczy o tem zain- 
furmować się u tegoż JP. Markadan.

Zgubione papiery.
l .  W  dacie roku 18 v3 maja i 5 dnia, zgi­

nęły papiery pewnemu Obywatelowi w obwo­
lucie od koperty, mianowicie: dwa dokumenta, 
dwie prośby , extrakt oświadczenia, punkta do 
proźby, listy i między tem i więcey innych, sznur­
kiem związane: ktoby znalazłszy oddał pod re­
wers W . Pisarzowey Ztemskiey P tu  Pińskiego 
Plewskiey, mieszkającey w domie JW . Biskupa 
Pilichowskiego, odbierze tam przyzwoitą na­
grodę.

Wolno drukować Prystaw iszey Części 
de Pertez.

O ś w i a d c z e n i e .
1. 182З r. dnia i7 maja do p rot okuła p o ­

tocznego Sądu Ziemskiego Powiatu Wileńskie­
go w imieniu W JP . Franciszka Jakubińskiego 
Porucznika byłych Woysk Polskich Koronnych, 
zostało podane w referencyi do uprzednich o- 
świadćzeń w Aktach publicznych juryzdykcyy 
i rożnodatnie zapisanych, przeciwko WJ. Xię- 
dzii Felixowi Krzyżanowskiemu Kanonikowi 
Kamienieckiemu Altarzyście Staro - Miadziol- 
skiemu, i W JPauu Stanisławowi Dmochow­
skiemu byłemu Assesorowi Sądu Niższego Za­
wieyskiego P tu  o poczynione szkody i ubyt­
ki w czasie i^hże nielegalnych tradycyi i ad ­
ministracji folwarku Szpaków w Pcie Zawi- 
leyskim położonego, Dziedzictwa zeszłych ś. p, 
Józefa Starosty Bernatowskiego cyca, Francisz­
ka syna Giedroycia, w zastawney possessyi ża­
lącego od r. 1808 za summę 30,000 złotych 
polskich zostającego? w zastrzeżeniu poszuki­
wania prawnie na wyż wyrażonych Ichmo- 
ściach, regulujących się do tychże ex re ich u -  
zurpacyyciey possessyi, w czasie rządzenia tym 
majątkiem pod prawną zastawą żalącego będą­
cego, pretensyi, razem z ostrzeżeniem niewcho- 
dzenia z obżałowanemi w żadne układy tyczą­
ce się folwarku Szpaków. Takowe oświad­
czenie podpisuję Franciszek Jakubincki.

Takowe oświadczenie jako w Akta Ziem- 
stwa Wileyskiego zamieszczone, że do druku 
przez Redakcyą przyjęte bydź może, świadczy 

Wileyski Ziemski Regent Jan Zieńkowicz.

1 Воки 182З miesiąca maja dnia 19, tiizey 
podpisany przez ninieyszą awizacyą ma honor za- 
strzedz Szanowną Powszechność, iż J fV  Francisz­
ka z Białozorow Bystramowa v. Marszałkowa i b. 
Prezydentowa Grodz. Ptu Upił., cokolwiek wniosła 
w dom męża wszystkiego się zrzekła  1816 mcaSbra 
dnia 18 dokumentem formalnie z pieczętarzami wy­
danym i na Sądzie przez sarnę obecnie przyzna­
nym, na męża 1 potomstwo syna Karda , córki An­
toninę i Marią Bystramow, nie zosta<*ując żadnego 
sobie prawa zaciągania na ten fundusz pożyczki. 
Takowe ostrzeżenie dla doyscia każdego wiadomości 
podając do Kuryera Lit. w dacie powyzszey podpisał 
Korol Bystram v. Marszalek i b. Prezydent Grodz­
ki Upit.

Roku 182З maja 19 d. Wolno drukować Wi* 
liński Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

1. W  sklepie Bomu Dobroczynności W ileń' 
jest wyka do przedania9 fu n t groszy 20.



L  i с у  t а с у  а.
2. Dekretem oczewistym między kredyto- 

rami W W J P P .  zmarłego Ignacego i Żyjącej 
Jozefaty z Iwickich Piaseckich Chor. b. Woysk 
polskich dnia 3 maja ter. 182З roku ustano­
wionym i nieapellowanym, dla usatysfakcjo­
nowania wierzycieli Sąd ^iemski powiatu W i­
leńskiego postanowił wyprzedać z publicznej 
łicytacyi kamienicęl w mieście Wilnie, na za­
ułku od ulicy zamkowey do kościoła ś. Micha­
ła ciągnącym się, pod N. taryffowym 68, a po- 
licyynym setnym jedynastym sytuowaną, me* 
cdys do aktorstwa Wołłowiczow następnie do 
Sierzpińskich, a w kolei do Piaseckich należą­
cą i na otibycie takowego aktu w Izbie Są~ 
dowey Ziemskiey ptu wileń., bądź za wnieść się 
mogącym od stron żądaniem in fundo kamieni­
cy,°naznaczył termin,1, pierwszy dnia i3t diu- 
gi 20 i trzeci dnia 27, następującego miesiąca 
junii, dla przetargu dzień 9 jnlii roku4 Lieżą- 
cego zamierzył, i wolność przejrzenia tak in- 
w en tacy i pomieuionego domu, jako też urzę- 
dowey jego ocenki, i punktów przedlicvt«cyy- 
nych w kaneehryi aktowej ziemskiey wileń- 
skiey złoiyć postanowionych dla ambientow 
zachował, skutkiem więc takowego wyroku 
przezw sz y s tk ie  do sprawy wchodzące strony 
akceptowanego, Sąd Ziemski Ptu wileńskiego 
życzących nabydź aktorstwo pomienioney ka­
mienicy do stawania na wy że у założone termin*, 
przez nihieysią trzykrotną do Gazet Kury er*. 
Litewskiego podającą się awi/.acyą wzywa.

Michał Sawicki Prezydent Ziem. ptu w 1- 
leń. i kawaler. Joachim Czy z Sędzia znem. 
ptu wileń. Wileński Ziemski Sędzia Aioi/.y 
Jasieński.

P o z e w .
5 . ALEXANDli.Il Pierwszy Imperator Sa- 

mowładnący Całą Rossyą ete. etc. etc.
Urodzonym Bonifacemu Suszczyńskiemu 

Regentowi Granicz. P tu  Bubruyskiego w sto­
pniu Klejewskiey, Franciszkowi Kułakowskie­
mu Porucz. b. woysk poi., Magdalenie W e- 
mchowey lub jey sukcessorom ich opiekunom 
i kuratorom, i Florentiniemu kupcowi i Oby­
watelowi miasta Wilna, oraz dalszym kredy- 
torom i pretensorom do ostatniego rozliczenia 
się, udzielnie Xdzu Snarskiemu Kanonikowi, 
lub jego sukcessorom, ich opiekunom i kurato­
rom, Annie Rogowskiej z assystencyą przy­
zwoitą jey, Franciszkowi Sancewiczowi, suk­
cessorom ich i opiekunom zeszłego Józefa Nar- 
buta Policmeysfra Miń. i Kawalera, Józefowi 
i Stanisławowi Jurkiewiczom Rott. b Wojew. 
Miń., Grafowi Manuzzemu Orderów Kawale­
rowi lub jego sukcessorom i ich opiekunom o- 
raz kuratorom, Brochockiey lub jey sukcesso­
rom i opiekunom oraz kuratorom, Stanisławo­
wi Gotlibsonowi Sowietn., Marcinowi Darya- 
nowi Professorowi Gimnazylim Miń., Nadiez• 
die-luuow Dobrzyńskiey Sowiet. w assysteń- 
cyi jey kuratorów, zeszłego Felix« Wiernikow- 
skiego sukcessorom, Stanisławowi Bysz.k owskie- 
mu Gwardyanowi Klasztoru XX. Bernardy­
nów Miń , Józefow i Łozińskiemu, Klemenso­
wi Kowalewskiemu b. kupcowi miasta Mińska, 
Michałowi Romanowskiemu Artyście, i staroz. 
Leybie Michałowiczowi Kapłonowi mieszczan. 
Miń., o ra z  dalszym debitorom pozew do final-

ney konkursowej rozprawy przed Są^lem Ma* 
gistr. Mińskiego Lydź mającey, z instancji Uro­
dzonego Józefa Baszyńskiego b. Prezydenta mia­
sta Mińska, przed tenże Sąd, przy referencji 
do oświadczeń pozwow, za onymi nastałych w 
Sądzie Magistr. Miń., dekretów i dalszych do- 
wodow, w sprawie złożyć się mających, wy­
niesiony o to: iż obźalrii, jedni mieniąc się bydż 
kredytorami żałł. a niemając na to prawnych 
dowodów, nad zakres praw statutowych i Uka­
zów Rządzącego, każdorocznie procenta ciągle 
do roku 1818 bez względu"na nierealność ich 
pretensorstwa od żal. pobierając, niesłuszny 
tworzą doporninek; mianowicie sukcessorowic? 
zęszłey Magdaleny Wenichowey za karteczką 
przez żal. zaspokojoną , która , za naliczone 
przez zeszłą We nich ową procenta, wymożoną 
została, takowa, więc pretensja, jako na żadną 
uwagę nie zasługująca, gdy jest na pa-tną, skas- 
sowaną bydż powinna, zeszła zaś Klejewska 
Prezbiterów a Dukorska, w stopniu którey ob- 
żałr.y Bonifacy Suszczyński Regent Graniczny 
Ptu Bobiny, kartę na rubli srebr. i 5o mający, 
po uczynionym obrachunku o procent od oney 
liczony, w r. 1816 siostrę swoję rodzoną, Uro­
dzoną Katarzynę Suszczyńskę na kwaterze i 
stole," oraz wszelkich jey stanowi przyzwoityth 
wygodach i zabawach u żał. zalakował, i za to 
od każdego miesiąeą po rubli srebr. 12 żał, 
bonifikować obowiązek щ  siebie przyjął, skut­
kiem czego, źałcy wspomnioną siostrę obżał. 
przez miesięcy 10 utrzymując, 'rubli srebr. 120 
spendował, a zatem pretensja obżał. za kartecz­
ką gdy zostanie uznaną bydż słuszną, więc ka­
pitału rub. sr. 120 z wyp*dającemi dla żał. od 
onego procentami, oLżałny w obowiązku zosta­
je zapłacić, jak równie i dalsi kredytorowie 
z handlowych rachunków, uciążliwie przez ich- 
ze czynionych, na rozmaite ilości karteczki po- 
uzys kiwa wszy , same mi procentami powyżej 
opisanym sposobem, od żał. pobierany mi, a in ­
ni pouzyskiwawszy oczywiste dekreta, drudzy 
po przy prowadza wszy podstępnie zaoczne kbn- 
wikeye, i one do skutku doprowadzając, do o- 
świadczeuia wszelkiego funduszu zał., na sa­
tysfakcją obżał. przyczyniliście się, żałcy więc 
cały swóy fundusz tak z kapitałów i procen­
tów, na obżał. debitorach zalegających , jako 
też z reszty hapdlu pozostałych towarów, w 
mieście Mińsku mieysce mających, a tak z 
dwóch źrzódeł składający się, na satysfakcją 
realnych wierzycieli poświęcający się, wyjaśnia 
nastęnnie: towarów od handlu żał. pozostałych 
rozmaitych znaychije się na rubli srebr. t 07З 
kop. 4,4 U Xięgai nia w pakach złożona r roz- 
maitemi xiążkami kosztująca rubli srebr. 700; 
udzielnie obżałni Bohuszewicz rubli sr. 4oo, 
Snarski rubli sr. 9 kop. 5o, Czechowski r. 3 
k. 5o. Leonowicz k. 3o, Sar.cewicz r. 3 k. 19, 
Józef Jurkiewicz r. s. 4 k. 80, Gotlibson r. 5 
k. 60, Swida r. 1, Stanisław Jurkiewicz r. 12 
k. 55. Heydukiewinz rub. 6 k. 55, Antoszew­
ski r. 27 k. 68, Brochocka r. 7, TerczyńsM r. 
i 3 k. 7D. Kowalewski r 10 k. 72, Dary a n k. 
65, Jancyk, r. 3 k. 5, Kułakowski k. 60, W ier-  
ińkowski r. 2 k. 25, Łoziński r. 3 k. 63 , Graf 
Manuzy r. s. 100 k. 10, X. Byszkowski r. 2, 
Dobrzyńska r. 12, staroz. W olf f L rae l  Judo* 
wiczowie rub. sr. 568 kop. 87, od Kommissyi 
Ekonomiczney Miń. za przedłożeniem naowczas

1



G u b e r n a t o r a  D o b r z y ń s k i e g o  W  г .  1 8 1 З  x b r a  

3 i  d .  z  N .  i 4vt > o 5 t e y ź e  K o m m i s s y i  d a n y m ,  

ż a ł .  n a l e ż y  r u b l i  a s s y g n .  i 54  c z y l i  s r e b r e m  r .  

4 o  k .  8 j ,  z a  r e w e r s e m  k a s s y e r a  M i ń s k i e g o  K o ­

m i t e t u  z e s z ł e g o  N o w o s i e l s k i e g o  w  r .  i 8 i 4  j u -  

n i i  6  d n i a  ż a ł .  w y d a n y m ,  n a l e ż y  ź a ł .  z a  s i a n o  

d l a  w o y s k a  z  M o ł d a w i i  p o d  k o m e n d a  J e n e r a ­

ł a  C / y c z a g o w a  p o w r a c a j ą c e g o ,  w z i ę t e  w r i l o ś c i  

p u d ó w  63.0 a  k o p  S o ,  r .  s .  1 2 6 ,  N a r  b u t  r .  s .  

4 b ,  S o l l a r y o w  z a  o d s ą d z e n i e  e x l y w i z y i  M a r -  

s a n t e g o  r u b l i  45  k .  6 ,  S u l k o w s c y  r u b l i  s i .  3 4 ,  

L e y b a  M i c h e l o w i c z  K a p ł u n  r u b l i  4 o ,  K w i a t ­

k o w s k i  r u b .  i 5 ,  w  k a s s i e  S k a r b o w e y  z a  42  k o ­

n i e  p o c z t o w e  r u b l i  a s s y g n :  1 2 / 1 0 0  k o p .  5 o ,  g d y  

t a k o w y c h  i l o ś c i  w  g ó r z e  p o s z c z e g u l n i o n y c h  o b -  

ź a ł n i  d e b i t o r o w i e ,  a n i  z e s z ł y c h  s u k c e s s o r o w i e  

ź a ł .  w  ż a d u e y  c z ę ś c i ,  a n i  w  k a p i t a l e ,  a n i  p r o -  

c e ń t G 4 V  n i e o d d a j ą ,  w i ę c  ż a ł c y ,  z a  w y n a s z a n y m i  

t r z y k r o t n i e  p o  n i e k t ó r y c h  o b ź a ł .  p o z w a m i ,  w  

г .  1 8 2 З  a  p r y  l a  5 d n i a  w  M a g i s t r a c i e  M i ń .  0 -  

I r z y m a ł  n a  n i c h  d e k r e t ,  z  s t a w a j ą c e m i  k o p i ą  z  

s p r a w  i  k o m p o r t a c y ą  w  p r z e c i ą g u  2 c h  m i e ­

s i ę c y  z  p e r s i s t e n c i ą  2  n i e d z i e l n ą  p r z e z  o b ź a ł .  d o ­

p e ł n i ć  s i ę  p o w i n ń ą  d e c y d u j ą c y ,  a  z  n i e s t a w a -  

j ą c y m i  u l t y m a r n y  n a  o b ź a ł . .  P o s i n i c k i e y ,  K o ­

z i n a  n o w s k i m  i L e j  D o n o w i c z o w e y  z a  w i n y  n i e -  

s t a n n e  i e x ' p e n s a  p r a w n e  p o  r .  s .  20, a W o g n ­

i e  r u b .  s r .  6 0 ,  u d z i e l n i e  z a  k a p i t a ł  i  p r o c e n t a  

n a  t y c h ż e  R o m a n o w s k i m  r u b .  s r e b r .  3 o ,  i  o -  

s o b n o  n a  L e j  D o n o w i c z o w e y  r u b l i  t a k i c h ź e  6 9 0  

d l a  ź a ł .  n a  r z e c z  m a s s y  k r e d a i u e y  w s k a z u j ą c y ,  

p r z e w o d n i c t w e m  k t ó r e g o  ,  ż a ł c y  d o  j e d n o c z a -  

s ó w e y  r o z p r a w y  w s z y s t k i c h  o b ź a ł .  p o z y w a  d o  

S ą d u  M a g i s t r a t u  m i ń s k i e g o  i  p r o s i  o n e g o  n a -  

d e w s z y s t k o ,  p r e t e n s y o w  n i e s ł u s z n y c h  i  d l a  t e g o  

t r a ń z a k t a m i  f o r m a l n o ś c i  n i e m a j ą c e m i  o z n a c z o ­

n y c h .  z e  s t r o n y  o b ź a ł . t i t u l o  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n -  

s ó r  v -V p r z y n i e ś ć  s i ę  m a j ą c y c h ,  s a m ą  n i e s ł u s z n o ­

ś c i ą  k u  z w o l n i e n i u  ż a ł  m a j ą t k u ,  s k a s o w a n i a  i  o d  

o d p o w i e d z i  n i e s ł u s z n e y  z a  t a k o w e m i , p r z e z  o b ź a .  

p r e t e n d o w a ć  s i ę  m o g ą c e y ,  ź a ł .  n a z a w s z e  u w o l ­

n i e n i a .  K t ó r z y  z a ś  u d o w o d n i ą  p r a w n y m  p o ­

r z ą d k i e m  s w y c h  n a l e ż n o ś c i ,  t y c h  z a  p r z e b o r  

p r o c e n t ó w  i  z a  n i e w o l n ą  p r o z e k u c y ą  ź a ł . ,  d e -  

t r u n k a t ą  i  k a s s a t ą  k a p i t a ł ó w  u k a r a n i a ,  a  i n ­

n y m  r e a l n y m  s a t y s f a k c y i  z  m a j ą t k u  p o d  k o n *  

k u r s  o ś w i a d c z o n e g o  d o m i e r z e n i a ,  a  p o z o s t a ł o ­

ś c i  o n e g o  n a  w ł a s n o ś ć  ż a ł .  z o s t a w i e n i a ,  n a  f u n ­

d a m e n c i e  z a ś  d ó w o d o w  ź a ł .  p o s ł u g u j ą c y c h ,  

s u m m y  o d  o b ź a ł .  d e b i t o r o w  d l a  ź a ł .  p r z y c h o ­

d z ą c e ,  w  g ó r z e  p o s z c z e g ó l n i o n e  ,  w y j a ś n i a j ą ­

c y c h ,  t y c h ż e  s u m r n  w  k a p i t a l e  z  p r o c e n t a m i  

k a ż d o r o c z n i e  w y p a d a j ą c e m i  d l a  ż a ł .  n a  o b ź a ł .  

s ą d z e n i a  , i  o n y c h  a  w  p r z y p a d k u  n i e w y s t a r ­

c z e n i a  i c h ,  t ó w a r o w ,  n a  s a t y s f a l & y ą  o b ż a ł  k r e ­

d y  t o r o w ,  k t ó r z y  s w o j e  p r e t e n s y e  u d o w o d n i ą ,  

p o  z c l e t r u n k o w a n i u  o d  k a p i t a ł u  p r o c e n t ó w  n a d  

z a k r e s  p r a w  S t a t u t o w y c h  i  U k a z ó w ,  a  s z c z e ­

g ó l n i e  1 8 1 5 g b r a  i 5 , m o c ą  t a k o w e g o ż  1 8 0 8  

8 b r a  28 d n i a  z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w y s z ł e g o ,  

p r z e z  o b ż a ł .  k r e d y t o r o w ’ u  ź a ł .  n i e s ł u s z n i e  

w y m o ź o n y c h ,  a  d o  r o k u  j 8  18  w s z y s t k i m  o b ż a ł .  

p r z e z  t e g o ż  ż a ł .  o p ł a c o n y c h ,  z a  r e s t a n c y ą  d l a  

t y c h ż e  o b ż a ł .  o b r ó c e n i a .  N a  w y k o n a n i e  j u r a -  

m e n t u  d l a  k r e d y t o r o w  p r z e z n a c z y ć  s i ę  p o w i n -  

n e g o ,  t e r m i n u  f i x e  z a k r e ś l e n i a .  D l a  n i e d o p e ł ­

n i a j ą c y c h  w  t e r m i n i e  z a k r e ś l o n y m  p o  w y ź e y  

w s p o m n i o n y m  d e k r e t e m ,  w s z e l k i c h  d o k u m e n ­

t ó w  i r ó ż n e g o  t y t u ł u  t r a n z a k c y o w  k o m p o r t a -  

c y i ,  a  t a k ż e  d l a  n i e w y k o n y w ’a j ą c y c h  j u r a m e h t u  

w  t e r m i n i e  p r z e z n a c z y ć  s i ę  m a j ą c e g o ,  p o d o ­

b n i e ż  d l a  n i e j ą w i ą c y c h  s i ę  z  d o p o m i n k a m i  k r e ­

d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w ,  w i e k u i s t e y  a m i s s y i  i  

u p a d u  w  r z e c z y  z a p i s a n i a ,  a  t a k ż e  n a  n i e s t a -  

w a j ą c y c h  d e b i t o r a c h ,  ż ą d a ń  ż a ł .  r e s p e c t i y e  i c h  

p r z y n a s z a j ą c y c h  s i ę  u s k u t e c z n i e n i a ,  Т а х у  t o ­

w a r ó w  n a  s a t y s f a k c j ą  o b ź a ł .  k r e d y t o r o w  o d d a ­

j ą c y c h  s i ę  p r z y z w o i t e y  u s t a n o w i e n i a ,  z  r z e c z y  

i n t e r e s ó w  w y n i k a j ą c y c h  w a r u n k ó w  p r z e p i s a n i a ,  

b l i ź s z o ś c i  d o  d o w o d u  i  o d w o d u  p r z y  s t r o n i e  

ż a ł .  z a c h o w a n i a ,  s z k ó d ,  s t r a t  i  e x p e n s o w  p r a ­

w n y c h  d l a  z a ł .  d e c y d o w a n i a ,  n i e m n i e y  t r g o  

w s z y s t k i e g o ,  c o  c z a s u  s p r a w y  d o w i e d z i e  s i ę .  

S a l v a  t e y  ż a ł o b y  m e l i o r a t i o n e ,  l u b  n c - w e y  w y ­

n i e s i e n i a .  P i s a ń  r o k u  1 8 2 З  m a j a  2  d n i a .

R o k u  1 8 2 З  m a j a  6  d n i a  W o ź n y  n i ż e y  

w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i ź  t ę  k o p i ą  p o z w u  z g o d n ą  

z  a u t e n t y k i e m  w  s p r a w i e  W .  J ó z e f a  B a s z y  ty­

s k i e g o  b .  F r e z y  d e n n i  m i a s t a  M i ń s k a  W V V .  B o ­

n i f a c e m u  S u s z c z y ń s k i e m u  R e g e n t o w i  g r a n i c z ,  

p t u  b o b r u y .  w  s t o p n i u  K l e j e w h k i e y ,  F r a n c i s z ­

k o w i  K u ł a k o w s k i e m u  P o r u c z n i k o w i  b .  w o y s k  

p o i . ,  M a g d a l e n i e  W e n i c h o w e y  l u b  j e y  s u k c e s -  

s o r o m  i c h  o p i e k u n o m  i  k u r a t o r o m  i  F l o r e n t y -  

n i e m u  k u p c o w i  i  o b y w a t e l o w i  m i a s t a  W i l n a ,  

o r a z  d a l s z y m  k r e d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m ,  u d z i e l ­

n i e  x i ę d z u  S n a r s k i e m u  k a n o n i k o w i  l u b  j e g o  

s u k c e s s o r o m  i c h  o p i e k u n o m ,  A n n i e  R o g o w s k i e y  

z  a s s y s t e n c y ą  j e y  k u r a t o r ó w  i  p o t o m s t w u  a  

t a k ż e  o p i e k u n o m ,  F r a n c i s z k o w i  S a n c e w i c z o w i  

s u k c e s s o r o m  1 i c h  o p i e k u n o m  z e s z ł e g o  J ó z e f a  

N a r b u t a  P o l i c m e y s f c r a  m i ń .  i  k a w a l e r a ,  J ó z e f o ­

w i  i  S t a n i s ł a w o w i  J u r k i e w i c z o m  R o t .  b .  w o ­

j e w ó d z t w a  m i ń . ,  G r a f o w i  M a n u z e m u  o r d e r o w  

k a w a l e r o w i  l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  * i  i c h  o p i e ­

k u n o m  i  k u r a t o r o m ,  B r o c h o c k i e y  l u b  j e y  s u k ­

c e s s o r o m  i  o p i e k u n o m ,  S t a n i s ł a w o w i  G o t l i b s o -  

n o w i  S o w i e t n i k o w i ;  M a r c i n o w i  D a r y a n o w i  p r o ­

f e s o r o w i  g y m n a z y u m  m i ń .  N a d i e ź d i e ł u b o w  

D o b r z y ń s k i e j  S o w i e t n i k o w e y  w  a s s y s t e n c y i  j e y  

k u r a t o r ó w ,  z e s z ł e g o  F e l i x a  W i e r n i k o w s k i e g o  

s u k c e s s o r o m , S t a n i s ł a w o w i  B y s z k o w s k i e m u  

G w a r d y a n o w i  k l a s z t o r u  X X  B e r n a r d y n ó w  m i ń . ,  

J ó z e f o w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  K l e m e n s o w i  K o w a l e w ­

s k i e m u  b .  k u p c o w i  m i a s t g f  M i ń s k a ,  M i c h a ł o w i  

R o m a n o w s k i e m u  a r t y ś c i e  i  S t a r .  L e y b i e  M i -  

c h e l o w i c z o w i  K a p ł u n o w i  m i e s z c z a n ,  m i ń  ,  o r a z  

d a l s z y m  d e b i t o r o m  d o  f m a l n e y  r o z p r a w y  k o n ­

k u r s o w e j  p r z e d  s ą d e m  M a g i s t r a t u  m i ń s k i e g o  

b y d ź  m a j ą c e j ,  j a k o  n i e m a j ą c y m  o s i a d ł o ś c i  d o  

d r z w i  t e g o ż  S ą d u  M a g i s t r a t u  m i ń .  p r z y b i ł e m .  

D a t  u t  s u p r a .  T o m a s z  T o m k o w i c z  W o ź n y  

M a g i s t r a t u  M i ń .
O  m o ż n o ś c i  i  p o t r z e b i e  t r z y k r o t n e g o  o p u ­

b l i k o w a n i a  k o p i i  t e g o  p o z w u  z a p e w n i a m .  A d a m  

M a k a r e w i c z  P i s a r z  m i ń .  M a g .

Optyczne instrum enta.
6 .  N i ż e y w y r a ź o n y  m a  z a s z c z y t  S z a n o w -  

n e y  P u b l i c z n o ś c i  n i n i e j s z y m  d o n i e ś ć ,  i ż  p r z y ­

b y ł  Lu z e  s k ł a d e m  w y b o r n y c h  i  g u s t o w n y c h  
t o w a r ó w ,  k t ó r e  z a  n a j s ł u s z n i e j s z e  c e n y  d o  

s p r z e d a n i a  o f i a r u j e .
O s o b l i w i e  z a l e c e n i a  g o d z i e n  j e s t  w i e l k i  

A n g i e l s k i  A c h r o m ą t y c z n y  T e l e s k o p ,  s t o p .  

d ł u g o ś c i  m a j ą c y ,  n a  p o d s t a w i e .  P o w i ę k s z a n i ?  

t e g o  w i e l k i e g o ,  s z t u c z n i e  z r o b i o n e g o  1 1 .  S z k ł a ­

m i  o p a t r z o n e g o  I n s t r u m e n t u  i e s t  t r o j a k i e ;  n a y -  

m o c n i e y r z e  j e s t  4 8 5  r a z y ;  p r z e m i a r  s z k ł a  o b ­

i e k t o w e g o  j e s t  3  c a l e  k t ó r e n  t o  i n s t r u m e n t

м
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Oprócz tego znajdują się u  mego także
każdey wielkości, aż do naymnieyszego gatun- 
ku teleskopy, różnego gatunku okulary, a to 
z e ’ szkła naycięszego podług reguł sztucznie 
szlifowanego, według potrzeby każdego oka; 
daley okulary nowego wynalazku, przy któ­
rych z największą dogodności» zasłony od słoń­
ca i światła się znaydują; oraz wszelkiego ga­
tunku botaniczne Miskroskopy, szkła powię­
kszające, wszelkiego gatunku perspektywy, mię­
dzy któremi całkiem nowe Achromatyczne, któ­
re tak są urządzone, że bez odkręcania szkła, 
w różnym kierunku mogą bydź używane, Per­
spektywy Teatralne nowego gatunku, szklą do 
czytania, zwierciadła wklęsłe do pak .na i cy­
lindrowe; czarne i białe zwierciadła do mini­
atur, których także do rysowania używają, o- 
krągłe i podługowate pryzma, kony i t. p., na- 
koniec nowo wynalezione szkła do strzelania 
do celu; mikroskopy słoneczne, różnego gatun­
ku latarnie magiczne i kamera obskura, za po­
mocą którey przedmioty w odległości 8 kwa­
dratowych godzin odrysowane bydź mogą. Mo­
żna także u niego dostać: Angielskie mierniki 
do płótna; przednie instrumenta do rysunków, 
i dobrego gatunku wag na wino, piwo, wódkę 
i  t. p. Ma też machinę do szlifowania do u- 
życia każdego.

Nakoniec dostać u niego można najnow ­
szego gatunku maszyn do zaświecania czyli do 
zapalania, w naywiększey doskonałości. Dobrze 
ułożenie onych nie każe się obawiać repera- 
cyi, a powierzchowność mają w najnowszy m gu­
ście. Zepsute optyczne instrumenta naprawia 
on za mierną cenę , aiego towary na żądanie 
do pomieszkania każdego zaniesione bydź mogą.

Mieszka w domu Kunca naprzeciw haupt- 
wachu.'

Konrad Regensburger, optyk z Bamberga*

W ezwanie sądowe.
2 Stosownie do wyroku w dniu 10 8bra

1822 roku zakroczonego, za złożeniem się Są­
du Ziemskiego Telszewskiego ku rozbiorowi 
sprawy konkursowey z kredytorami W . Lud­
wika Godlewskiego, Dekretem Sądu Gł. Wileń­
skiego 2.50 Departamentu przeznaczonego, po­
wodem niegotowości stron do tłómaczenia wza­
jemnych pretensyoW, Sąd niniejszy słuchania 
takowey sprawy do dniaji nadchodzącego junii
1823 roku odracza i  że w tym terminie do 
roztrząsania wszystko stronnych objaśnień przy­
stąpi, a w dniu i 5 tegoż junii mca całą sprawę 
do namowy weźmie, ogłasza, aby więc strony 
wszelką gotowość w zobcpolnych poszukiwa­
niach miały, zaleca, a dla wiadomości tychże 
stron awizacyą trzykrotną ninieyszego posta­
nowienia w gazecie K uryera Lit. do oney Re-

d a k c y i o d n o si się,’ i  że ju ż  w ią c e y  a w iz a c y o w  
czynić nie będzie, ostrzega.

Aloizy Gadon Sędzia Ziemski P tu  Telsz 
kawaler orderow.

Józef Stulpin vice-Regent Ziemski P tu  
Telszewskiego.

3. Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego 
ogłasza się: na zaspokojenie znalezionego na 
byłym oszmiańskim powiatowym kassyerze ty­
tularnym Sowietniku Marcellim Rodkiewiczu, 
decessu, summy w ogóle srebrem 355g rubli 
53  ̂ kop. i assygnacyami 16,867 rubli 19A kop. 
naznaczona została na wyprzedaż z publiczne­
go targu scheda wydzielona jemu Rod kie wi­
eżowi przez Sąd Exdywizorski z majątku W iel­
kiego Sioła obywatela Sakowicza z dwoma 
domami włościa^iskiemi ocenionemi 7,414 zło­
tych polskich, czyli 1,112 rubli 10 kop. sre­
brem : a zatym życzący kupić pomienioną 
schedę, zechcą przybywać do tego Rządu na 
terminy dla targów naznaczone: pierwszy s 4go, 
drugi 27 przyszłego miesiąca lipca, a trzeci 
ostateczny we trzy miesiące od dnia wydruko­
wania, które poźniey nastąpi w Sanktpeters• 
burskich lub Moskiewskich gazetach. Dnia i 5 
maja i 8a5 roku. Sowietnik Grzegorz Białocki.

Sekretarz Wierzbicki.

Przedai 'najątku.
3. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Dla niej&wienia się do tego Rządu na pier- 
wiey naznaczone terminy, życzących kupić ma­
jątek Naryszek, byłego wmieście Kownie, Ro- 
sieniach i w Wiłkomierzu poborcy akcyzney 
od trunków poszliny, Antoniego Honwalta, po­
łożonego w Wilcńskiey Gubernii w powiecie 
Telszewskim, naznaczonego na przedaź dla u- 
zyskania nagromadzoney przez niego w tych 
miastach odkupney niedoimki, naznaczone na- 
nowo dla targów terminy, to jest: iszy 25, 
2gi 28 czerwca teraźnieyszego roku, a 5ci i o- 
stateczny za trzy miesiące od dnia wydruko­
wania, które poźniey nastąpi w Sanktpeters- 
burskich albo Moskiewskich Gazetach; a za­
tem życzący kupić wymieniony majątek, zechcą 
przybywać do tego Rządu na te naznaczone 
terminy. Dnia 11 maja 182З r. Assessor No­
wicki. Sekretarz Wierzbicki. Guberski Se­
kretarz Maksimowicz.

Wyjeżdża za granicę.
1. W  Królestwo Pruskie do miasta Ke- 

nigsberga i Memla służący iszey gildzie kup­
ca Salomona Heymana Star. Josel Tobiaszo- 
wicz Sakheym z Leybą Szepszelowiczem Gins- 
bergiem, Morduchem Isserem Potruchem i 
Szmoyłem Szeftelowiczeni dla interessow han­
dlowych na miesięcy ośm N. 8.

Od dnia 1 go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu­
merata na drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze­
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przysyłania ru­
bli cztery kopiejek piędziesiąt Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba ехетріа- 
rzy wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie prenu­
meratorów.


